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I  CZYN Ó W . U ŻYTECZN YCH  D LA  LU D Z K O ŚC I".

B o le s ła w  Prus  

(„ K r o n ik i  ty g o d n io w e" ) .

R o k  X I I
SB

Strajk generalny w Paryżu
Kanifestade lic z n e  i Esalki

MtisYliaBka odoowlei nią na „nlędkyflUMiówk^
PARYż, 18. 3. Dziś rano za- „Lig Faszystowskich". Przewód-

znaczyło się w Paryżu znaczne o*' ca komunistów Thorez domagał 
głąbienie ruchu ulicznego. Sto- się „całkowitego wcielenia w ży -
sowuie do deklaracji strajkowej ‘ cie programu frontu ludowego", 
generalnej konfederacji pracy, Przyjęto rezolucję, wzywającą do
feoiej podziemna i autobusy n*e' utworzenia „komitetu socjalisty* 
funkcjonują. Taksówki krążyły ezno - komunistycznego", ceiem
po mieście ao g-idz. 7-ej rano. Na .obrony ludu". Przed półr.ocą
ulicach widać Ncznyoh przech°u* wiec został rozwiązany bez inoy-
r^ów „pieszących do pracy. Fi a. dentów. '
cownicy użyteczność publiczni p  p a r l a m e n t  e
i urzeani^y są na swych poste- a "  ** „
runkach Kolei podziemna i au- P **Y Ż , 18. 3. Strajk prokamo- ^  -----
tobusy były uruchomione o godz. ^ n y  azisiaj rano '>Je' b° nia t(-w w  p(Huanje oddziały służby
11-ej ce1em umożliwienia pracow* kow przei. ysłu budowlanego, te- bezpieczeństwa rozproszyły tłu-
nikóm k o r z y ł a  z nich, gdy hę- [eny wystawowi, zakłady , meta­

lurgiczne i rzczme. W halach cen 
trafnych tylko' kilka pawilonów 
było zamkniętych. Sklepy z pro­
duktami żywnościowymi były bez 
przerwy otwarte.

Dziś o godz. ż-ej rano komisja ad 
ministrac/jns generalnej konfederacji

trwać będzie tylko w czwartek w go 
dżinach , a„„_ ch 2) od południa zo­
stanie podjęta normalna prace. 3 ) 
pracownicy użyteczności publicznej i 
urzędnicy, z wyjątkiem obsługi komu 
nikacłi, pracować będą norrua’nie, 4) 
druk czasopism i dostarczanie 1 ich 
odbywać się będue również normal 

Wybuchła “ie> Ą  8tra,k ob€jm" wać będzie tylko

cd placu republiki przez bulwa­
ry i ul. Vivienne zatizymali się , .. . . . .  -„ , , . . . , pracy ogłosiła komunikat, w którym
na -nwilę pized sztachetami gid- zawiadamia, że 1) strajk generalny 
dy, wydajać rozmaite okrzyk), o*,./h«a>i,. «vii,n ur ełtiiortob u> ow
Między rimi a urzędnilcami gieł* 
dy stojącym, na stopniach gma­
chu rozpoczęły się utarczki słow­
ne. Gdy manifestanci zaczęli śpie 
wać „Międzynarodówkę", urzęd­
nicy odpowiedzieli wunionOwa; 
niem „MareyFanki*. 
bójka, której położyła kres poli 
cja aresztując k*lku manifestan-

B e z u e l n ?  ż ą d a n i a
c ę ż k ie g o  p rz e m y s ł

zw yżka ce n  żelaza  o 20 p roc. (I)
Wszystkie prywatne i państv. oŵ  

przedsiębiorstwa hutnicze w i ołsce 
ogłosiły y upólną deklarację, w któ­
rej oświadczają, że , podwyżka ęei 
żelaza na rynku wewnętrznym jest 
bezuzglęaną kon ecznością, wynika- 
jącą z gwałtownego a ni„«mltżnego 
od Polski wzrostu na i/itku świato­
wy ru cen surowców, niezbędnych dla 
polskiej produkcji hutniczej".

Deklaracja ta uważana jesi *a za 
powiedź bliskiej podwyżki cen żelazu 
i wyrobow żelaznych w pofece Do- 
fychczus nie wiadomo, jak wielka bę­
dzie ta zwyżka cen. Mówi się, że ma 
cna wynieść 20—30 proc. zależnie od 
gatunku wyrobów ielaznych(I)

Podwyżka een że'-za odbije się nr 
całym życiu gosp idarczym kraju. W

rolnictwie i w wielu innych dziedz 
naci. gospodarczych żelazo stanów- 
jeden z podstawowych artyniuow. 
Projekty i plany inwestycyjne i bu­
dowlane na rok bieżący będą mu* ia- 
ły być poddane rewizji, o ile rzeczy­
wiście ceny żelaza pójdą w górę.

Drzewo drożeje, obecnie wioi nud 
krajem groźbs zwyżki cen eelaza. 
Ten pochód drożyzny wywiuca wazal 
kie plany gospodarcze i godzi w rów­
nowagę wszystkich budżetów

W LIPNIE
zaprenumerować „A B C“ możne 

” p. Konstantego Mazika 
ul. Sierakowskiego 9.

dą udawać su* na miejsce procy 
■w południe-

f,Wcietenie“ frontu 
ludowego

PARTŻ, 1S 3. Wiec protesta­
cyjny w Cliehy zgromadził wtzo< 
raj wieczorem około 3 tys. ludzi. 
Mówcy, m- in. mer Clichy, dom a

MarTfestacie i io jkI
Pa RYŻ, 18, 3. - Dziś między g. 

11.30 a l2stą doszło na placu 
giełdy do szeregu drobnych in-

my, zbierające u»ę na placu gieł.
dy. Podjęcie rucha w kolejce 
podziemnej oroz autobusów przy­
czyniło się do ułatwienia, zadań 
służby bezpieczeństwa.

Strajk generalny
PaRYż, 19. 3. Obrady, które łdby 

wały się wczoraj, po zakończeniu po 
siedzenia iad> ministrów, między ze

Głosy w  Selmie i w  Senacie

P  z e t iw k o  p r o je k t o w i  u s t a w y
o  i i t r w e r s j i  p o ż y c z e k  d o l a r o w y c h

prezentantami rządu, generalnej kon«
w    — ----.„w.. -** federacji pracy i delegacji lewicy,

gali się niezwłoczni© rorv\Tiąsaiii^|cydentow. Manifestanci ciągnący | trwały przeszło dwie godziny.

J a k  N i e m c y  o c e n i a j ą
akcję polityczna naszego psina

1 r u e h u  h a p o c k c w o ^ a d y k a l n ^ ^ o ?
Firmo niemieckie „Deutsche którymi obecnie polemizować nie [ niezwykle ciekawy oświetla dzi- 

Buntischau in Polen“, wychodzą chcemy, powyższy gw® w «posób j siejszą sytuację polityczny |

W kuluarach parlamentarnych 
auże zainteresowanie wzbudziły 
obrady K om isji budżetowej Sejmu 
nad sprawą projektu rządowego 
o konwersji polskich pożyczek 
dolarowych. Projekt referuje po­
seł Hntten - Czapski

■ry.' r t „j
; Wśród wybitniejszych parla­

mentarzystów dały się zauważyć 
dwie tenJeiiuje załatwienia spra­
wy tego projektu. Pierwsza zmic 
tza do całkowitego odrzucenia 
projektu rządowego, a dtuga pra 
gnie poczynić w nim tyilto pewne 
zmiany, które usunęłyby rażące

pokrzywdzenie polskich posiada­
czy tych pożyczek.

Również duże trudności napot­
ka projekt Konwersji tych poży­
czek w Senacie, gdzie większość 
senatorów wyj/owie się zdecydo­
wanie za odrzuceniem - pro jektu 
rządowego..

Sen. Heimąp ■ Jarecki, ' który 
miał być referentem tej sprawy 
w Senacie^ oświadczył na zapyta­
nie przewodniczącego senackiej 
komisji Budżetowej, sen. Rostwo­
rowskiego, żt nie widzi możliwo­
ści uzgodnienia swego stanowi­
ska w tej sprawie z poglądami

ministra skarbu. Stanowisko sen. 
Jareckiego podziela większość 
senatorów, czionków komisji bu o 
zetowej. . Wobec tego referat tej 
sprawy w Senacie ma objąć pc 
dobno sen. Dąbkowsld.
: Na wypadek odrzucenia pro­

jektu rządowego wchodziłyby w 
grę powtórne petrakracje z ame­
rykańskimi posiadaczami pol­
skich pożyczek dolarowych, zmie­
rzające do rewizji tej sprawy. w 
Senacie w sensie zmniejszeń,a 
kizywdy polskich pcsisdaczy ’

ce w Bydgoszczy, umieściło cie 
kawe rozw ażania na tem at obec­
nej sytuacji politycznej Polski.
Dla poinformowania naszych czy* 
telników zam eszczamy najcie­
kawsze ustępy tych rozważań:

..Czjiuuzi mające w s„ym ręku 
władzę w państwie, poszły poprzez 
deklarację Koca 'raz zasadnicze zer­
wanie z pierwotnymi liniami wy­
tycznymi reżimu nomaj irego — na 
wiele ustępstw rad} !.i_lizmowi n«ro- 
noeCuiU, stanowiących _  biorąc 
obiektywnie, — poważną polityczno- 
morainą ofiarę, gdj i  przez tą prze­
mianę uoozu rząd o w eg o , opozycja 
na-odowa uzyskała przynajmniej 
w swyir pizekonaniu sugestywną 
zachętę, i upprawiedMwi enie. Nie v ia 
domo jednak czy ta ofiara będzie
b ezp ło d n ą c z y  te ż  b ęd z ie  ro ia ł_  t y l ­
k o  te n  s k u te k , ż e  n a  lo o o o o -r a d y k a l­
n i b ęd ą  t łu m a c z y ć  zao ad m cz* p r z e ­
k s z ta łc e n ie  obozu  rz ą d o w e g o  ja k o  
p ie rw sz e  w y c ię s tw o  s w e j id e o lo g "  I 
Bw ej p o lity c z n e j o fe n sy w y , z® kt«> 
ry m  n a s tą m ą  d a ls z e  p o d o o n e , o i le  
o fe n s y w a  *ch b ęd z ie  n a d a l p ro w a ­
d zo n a  w  ty m ż e  d n eh u .

jśaroduDo radykalni, których or­
ganem jest pismo „ABC", rzecz} ’ 
wiście prowadzą nade, z wzrastają­
ca energią sw. ofeniywę, nie zwa­
żając na apel ntk. ko** i urace kop- 
golidacyjne dotychczasowej sanacji 
nie zważając nawet na ideologiczn* 
przystosowanie się licznych posłów i
sen a to rc-w ._  do n o w o p r z y ję te g o  du-
cha. i t r g a n iz a c ji  z a ’ m ło d zieży  ak a  
d e m ic k ie j, k to ry cb  c z ło n k o w ie  w o - 
jT -om n ei >wej w i^ K szości p r z y z n a ją  
s ię  do ( nozu Na-o d o  wo-R a d y k a ln e ­
go, n ie d a w n o  p o w z ię ły  u c h w a ły , że  
n ie  p r z y s tę p u ją  do O bozu Z je d n o ­
c z e n ia  N a ro d o w eg o

Z * **tron5 w ła ś n ie  ty c h  lu d z i, o ............................................. , ,  ,  ,
których zdobycie najwięcej chodzi starając się PoaKopac, lecz 
nowemu oborowi rządowemu wyra-1 wszelkie wysiłki bjł\ na n?C. 
żono całkiem wa rożn dążenie do v  cjrniU skały rozw ijał się j 
zachowania ®amodzielnoóci decyzji ’
jednak przy 3e Wczesnym dyktowa­
niu obozowi rządowemu własnej 
ideologii i wymuszaniu od niego co­
raz to więKszTck i obszerniejszych 
pol.tycznych i moralnych ustępstw".

Tyle „Deutsche Rundschau in 
Polen". Mimo szeregu błędów, z

S t r z a ł  d z i e n n i k a r k i
do b. am basadora  Franc i

PARTŻ, 18. 3 . (A TE.). Pini de północnym zamachu rewolwero* 
Fantange dokonała na dworcu wego na b. ambasadora francu­

skiego w i Rzym:fc hr. de Cham 
brum Jest ona córką znanego 
malarza, Zim uje się dziennikarCofn ęc«e z?r?^tfzenia

Urzędowy PAT. komunikuje:
Wobec uchwał rad załogowych

0 przyjęciu wyroku arbitrażowe­
go w sprawie zatargu węgłoweg1' j subistych j ie żałuje, że ni' zabi
1 odwołania strajku, cofnięte zo b. ambasadora. Rewolwer jej 
stało rozporządzenie rządu o I i? zaciął i druga kula nie wy- 
wstrzymaniu eksportu węgla | trzeliła.

O s t a t n i  t y d z i ś ń  k o n k u r s u  , ^ E C
Olbrzymi nzp ływ  nowych uczestnihów .

P. S .K . o s ią g n ą ł 33 p jn k ty
Nasze przewidywania, że kon­

ni de Fontange oświadczyła, że 
dokonała zamachu z powodów o-

stwem. Podczas dochodzenia pa* cowe dni konkursu mogą dostar­
czyć szeregu niespudiianek w ko­
lejności zwycięzców konkursu, 
okazał) się słuszne. Osn.tnio sy­
tuacja zmieniła się bardzo po­
ważnie. Zapewne i obecne uszere­
gowanie współzawodników jest

ostatecznegobardzo aalekie ' od 
wyniku konKursu.

W chwili obecne, na pierws-zym 
miejscu w wyścigu Jo pierwszej wiel 
kiej nagrody — ip-dniowej wycieczki 
u a Wystawę światową w Paryżu 
znajduje się p. Stanisław Sk., bijąc 
na głowę pozostałych 
komtursu. Ma on już 
punkty.

Sltfła i  czerv cne zas py
Drogę, Polska mogła

by kroczyć ku lepszej przy­
szłości, zasłaniu już od kilku 
lat skała. Rzuca ona cień na 
całą Polskę, pozbawia ją  słon- 

nawet na ideoloąiczn* jm  i radości. Galo społeczeńst­
wo żyje pod wrażeniem tego 
m roku, w którym stale przeby­
wać musi. , . . .

Od kilkunastu lat ci, klorzy 
chcieli p rz e d  Polską otworzyć 
drogę do lepsaetJ° J u 
rali sie tę skałę usuną , W alo  
no w ten g*az z rożnych s ron,

S tr. 4 — pe łn ?  
tabe la  lo te r ii

rosł ruch narodowy, obejm u­
jący  przede wszystkim m łode, 
wchodzące w żvcie pokolenie. 
Mimo to, wszystkie jego -wysil 
ki były bezskuteczne.

Ale od pewnego czasu m o­
żemy obserwować dziwne, a 
pocieszające zjawisko. Na ska 
le można było zauw ażyć po­
czątkowo^ droone rysy, które z 
czasem slaw ały się coraz więk 
sze. Gdzie niegdzie przez te

szpary zaczęło nawet prześwie 
cać s ło ń c e  W  społeczeństwie, 
które zaczęło w ątpić, zaśw ita­
ła zn o w u  nadzieja, że skała  
me jest wieczna, że przyjdzie 
czas, kiedy się rozpadnfc i o- 
tworzy drogę do słońca.

Ale w pewnej chwili zpoza 
skały usłyszano jakieś pod ej- 
rżane szmery. Jak  gdyby ude­
rzenia w skałę, jakby wybuchy 
prochu, którym  się tę" skałę 
rozsadza. Dziwne zaniepokoję 

ie zaczęło przenikać do spo­
łeczeństwa.

Ludzie, um iejący patizee w 
przyszłość, chcieli się kor.iecz 
nie dowiedzieć, co znaczą-te  
tajem nicze szmery za skałą. 
P aru  z nich ujrzało, ze z dru­
giej strony skały są lu tn i;, 
którzy usiłują ]ą rozwalić. 
Początkow o ucieszyli się, 8’e 
wmet radość ich przeszła, za­
m ieniając się w trwogę, gdy w  
oddali ujrzeli zwarte szeregi 
ludzi w' skórzanych kurtkach  
i czapkach z gwiazdami pię­

cioram iennym i Nad szerega 
mi ty'ch ludzi unosiły się czer­
wone sztandary, ozdobione 
sierpem  i młotem W  szere- 
gach, zwłaszcza na przodzie,
widać było sporo osobmkow o 
wyglądzie sem ickim .

A  tym czasem  w społeczeńst 
wde rozszerzały się wieści, że 
ktoś poza skałą również pia- 
cuje nad jej usunięciem, że 
praca ta jest skuteczna, ze 
’ ięc skała może się rozw alić i 
droga d0 słuńea sianie otwo­
rem . Niektórzy mówili, ze 
trzeba pomóc ludziom, pracu­
jącym  z tam iej strony skały. 
W ybuchały więc strajki, pro­
paganda komunistyczna kwi­
tła

Co praw da ludzie rozsądniej 
i i  mówili, że niebezpieczeń­
stwo kryjące się za sk°łą  
jest może groźniejsze od sa­
mej skały, że trzeba oczywi­
ście skałę usunąć, ale jeduocze 
śnie trzeba skupić ly do wal 
ki z tymi zastępam i, kfóre z 
drugiej strony skały szykują

się pod czerwonymi sztanda­
ram i, ze walczyć z tymi zastę­
pami ntużna jedynie wtedy, 
gdy wszyscy 'P o lacy , kfórzy 
napraw dę pragną, by Polska  
poszła po drodze, wiodącej do 
słońca, zjednoczą sic razom , 
porzuciwszy drobne spory.

A tymczasem skała się. rozw a­
la coraz bardziej. Czerwone 
zastępy poza skałą coraz są 
blizsze. Zbliża się czas, ostat­
ni czas, by w-szyscy Polacy, 
uczciwie kochający Polskę, me 
zależnie od ich przekonań i 
przynależności organizacyjnej 
skupili się około białoczerw o- 
nego sztandaru, skupili się bez 
przymusu, ze szczerego serca, 
me po to, by skałę zlepić na 
nowo, ale po to. żeby uprząt­
ną szczątki, ja ł ie  po niej zo­
staną stoczyć zwycięski bój 
z tym i, kiorzy po drugiej stro­
nie sanacyjnej skały będą 
przeszkodą, nie pozw alającą  
Polsce kroczyć ku słońcu.

J .  K

Na drugim miejscu z 22 pkŁ tcaj) 
Jjduje do zdobycia nowoczesnego 
radioodbiornika „Premier" p Jan O. 
a poprzedii leader konkursu p. Wis 
dvslaw K. tnalaz się obecnie na 
trzecim miejscu, mając 18 pkt. 

Czwar.e miejsce zajmuje p. Wik- 
irtzestsików' tor S. — 17 pkt., piąte u. Narcyz R 
obecnie 33 le Pkl-, im szóstym miejscu znajdu­

je się p. f.ancisi.ek Ch. z ;5*ma punk 
tanu, a dale i w kolejności zajętych 
■u-jsc następujący uczestnicy Kon 

kur.su: p. O p, Waldemar O. 13 pkt., 
p G. z Poznania 12 pkt., p. E. K. p  
pkt p. Stanisław  Z 10 i Ja, pkt., p.
C. K. lo pkt., p. B. b. 9 pkt Po 8 
pkt. mają zajmując U-te, 14-tc i 15-e 
i 16-te miejsce p. Janina S., p Nata­
lia Ii., p. Izabella S. i p, Jadwiga K. 
Na )7 tym miejscu p. Aleksandra L. 
zgromadziła dopięto 7 pkt., wreszcie 
ls-te i 19-te miejsce dziełu przy rów 
nej ilości a pkt. pp, Jerzy P. i Jerzy 
K. .ia 20-tyni mitjscu znajduje sie p. 
Adam R. z s punktami.

Tyie komunikat nosze; admi­
nistracji o dotychczasowych w v- 
nikach konkursu. Jeszcze 6 dii? 
dzieli nas od finału, w którym
emocjonująca walka o nagrody 
idzie c lepsze z ideowym obowiąz, 
kiem każdego z przyjaciół nasze­
go pisma zjednywania mu no­
wych prenumeratorów.

Kto będzie zwycięzcą konkur­
su? Kto zobaczy Światową Wy­
stawę w Paryżu na bezpłatnej 
10-dniowej wycieczce? Trudno 
est jeszcze sposób kategorycz­

ny odpowiadać na to pytanie. 
Można jednak zdecydowanie 
stwierdzić: zwycięzcami konkur­
su będą ci spośród jego uczestni 
ków, którzy w swojej pracy nie 
oslr D-ną ani na chwilę, aż do 

nich dni szlachetnego współ 
zawodnictwa.


